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środków  zarówno farm akologicznych, jak i psychologicznych (np. „telefon  
zaufania”) i zapobiegania tą drogą sam obójstw om . Oprócz tego autor om aw ia  
jeszcze społeczne aspekty sam obójstw a (ten rodzaj jest najsłabszy), w  koń
cow ych zaś w yw odach podejm uje próbę jego psychologicznego w yjaśnienia. 
Sam obójstw o w  jego przekonaniu sprowadza się do fundam entalnej postaw y  
agresji. Jest to jednak agresja dokonyw ana zaw sze w  stanie niepełnej św ia 
domości, w  afekcie, a przeto sam obójstw o nie podpada pod oceny m oralne 
i — konsekw etnie — nie może stanow ić przedm iotu norm atyw nych rozw a
żań etyki. W spraw ie sam obójstw a w ypow iadać się m oże tylko nauka, p sy 
chiatria i m edycyna, których zadaniem  jest znaleźć środki i m etody, aby 
tkw iącą w  człow ieku agresyw ność przekształcić w  twórczą siłę  jego oso
bowości.

Całość na ogół bardzo interesujących w yw odów  P o h l m e i e r a  opiera  
się jednak na tezie, że sam obójstw o dokonuje się zaw sze na gruncie  
i w  zw iązku z określoną postacią psychopatologicznego stanu depresji. T ym 
czasem  w e w spółczesnej psychologii utrzym uje się pogląd, że tylko pew ien  
(co prawda znaczny, bo w  granicach 30—50%) procent sam obójców  zdradza  
objaw y choroby psychicznej i zw iązanej z tym  niepoczytalności. Jakim i zatem  
racjam i dysponuje P o h l m e i e r ,  że czuje się upraw niony do zajęcia prze
ciw nego i tak radykalnego stanowiska?

M imo fundam entalnego znaczenia tego zagadnienia autor nie pośw ięcił mu  
należytej uwagi. Jedynie na s. 20— 21 kom entując przeciw staw ne sobie zdanie 
w ysuw a tw ierdzenie, że naw et sam obójstw a pozornie „nie-depresyjne” zostały  
spełnione „w m om encie depresji” (im A ugenblick  einer Depression),  p on ie
w aż takie m om enty zachodzą znacznie częściej, an iżeli język i liczby m ogą  
to w yrazić. Pom ijając fakt, że tw ierdzenie to nie zostało w  żaden sposób  
udokum entow ane, autor nie spostrzega, że w brew  elem entarnym  w ym ogom  
ścisłości naukow ej rozciąga w  nim  pojęcie depresji, rozum ianej zasadniczo  
jako stan psychopatologiczny, na w szystk ie przypadki chw ilow ego załam a
nia się norm alnych naw et osób, ponadto w  sposób najzupełniej arbitralny  
zaprzecza w szelk iej m ożliw ości działania przynajm niej częściow o poczyta l
nego w  tego rodzaju sytuacjach. Staw ia to pod znakiem  zapytania nie tylko  
centralną tezę rozprawy P o h l m e i e r a ,  ale rów nież jej w yłącznie „kry- 
tyczno-in form acyjny” charakter. W rzeczyw istości reprezentuje ona pew ne, 
w  historii problem u sam obójstw a dobrze znane stanowisko. Jest to stano
w isko determ inistycznego naturalizm u, bardzo rozpow szechnione w  X IX  w., 
dziś rów nież m ające sw ych epigonów , do których zalicza się m iędzy innym i 
rów nież autor rozprawy.

Ks. Tadeusz Ślipko SJ, W a rsza w a -K ra k ó w

Jérôm e KOTSONIS, Problèm es de VËconomie ecclésiastique, przekł. P ierre  
D u m o n t  OSB, G em bloux 1971, Éditions J. D uculot, s. 218 (Recherches et  
Synthèses. Section de D ogm e , t. 2).

Książka stanow i pierw szą z zapow iedzianych w  w ydaw nictw ie pozycji, 
które m ają się ukazać na tem at teologii i prawa kanonicznego K ościoła pra
w osław nego. Celem  tych publikacji jest poszerzenie znajom ości praw osław ia  
i pogłębienie dialogu m iędzyw yznaniow ego. D ziełko prezentow ane, które 
w  oryginale greckim  ukazało się w  A tenach w  1957, św iadczy o powadze 
in icjatyw y. Autorem  jest były profesor prawa kanonicznego na W ydziale 
Teologicznym  uniw ersytetu  w  Salonikach, obecny arcybiskup A ten i całej 
Grecji. W iele w skazuje na troskę, aby w ydanie tej pozycji było krokiem  słu 
żącym  ekum enicznem u zbliżeniu: uprzejm y list Sw. Synodu Grecji zezw ala
jący na druk, serdeczna przedm ow a arcybiskupa H i e r o n i m a  napisana  
do w ydania francuskiego, staranne tłum aczenie francuskie dokonane przez
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dobrego znaw cę zagadnień K ościoła w schodniego i rzecznika zbliżenia z pra
w osław iem  o. P. D u m o n t OSB.

Książka jest pośw ięcona zagadnieniom  tzw. ekonom ii kościelnej, która 
jest kategorią specyficzną dla teologii praw osław ia. W chodzi ona przede 
w szystk im  w  zakres problem atyki praw a kanonicznego, lecz w iąże się także 
z zagadnieniam i kościelnym i szerszej natury do dogm atyki w łącznie. D la zro
zum ienia tego problem u należy w ziąć pod uw agę podstaw ow e założenie pra
w osław nej teologii sakram entalnej, zgodnie z którym  Kościół jako szafarz 
i dysponent łaski, jedynie sam jest w ładny adm inistrow ać sakram enty. Poza 
nim , a w ięc ani u schizm atyków , ani u heretyków , nie ma w ażnego udzie
lania sakram entów. Ma to znaczenie w  dobie dialogu ekum enicznego szcze
góln ie w  odniesieniu do w ażności kapłaństw a.

I tak w  praw osław iu stosuje się norm y, zw łaszcza praw ne (kanony), 
w edług dwóch zasad: ściśle i rygorystycznie (akrybia) oraz z pew ną toleran
cją (ekonomia). Ta ostatnia dopuszcza uchylenie surowej reguły w  pojedyn
czych w ypadkach bądź na pew ien  okres czasu, zgodnie z ogólnym  nastaw ie
niem  K ościoła w  duchu m iłości, ze w zględu na dobro w iernych. Do zasady  
ekonom ii ucieka się w  sw ej praktyce K ościół praw osław ny, niejednokrotnie  
w idząc uzasadnienie tego rodzaju postaw y w  łagodnym  i pełnym  m iłosier
dzia postępow aniu Chrystusa. Ilustracją tego m oże być m otyw acja deklara
cji Sw . Synodu Grecji z 1939. Po zasięgnięciu  opinii u profesorów  W ydziału  
Teologicznego uniw ersytetu  w  A tenach (była jednom yślna) synod orzekł, że 
w  w ypadku przyjęcia praw osław ia przez duchow nego anglikańskiego, może 
on nie przyjm ow ać pow tórnie św ięceń  „ze w zględu na zastosow anie ek o
nom ii” (s. 20).

Cenny jest w  książce obszerny w stęp  (s. 1—31), w  którym  tłum acz w  spo
sób przystępny i zrozum iały w prow adza zachodniego czytelnika w  specyfikę 
zagadnienia, w yjaśnia pojęcie „ekonom ii’ i głów ne aspekty stosow ania zasad, 
propozycje rozw iązań problem u jak i jego znaczenie praktyczne. Pow ołuje  
się przy tym  na opinie najw ybitn iejszych teologów, przede w szystk im  grec
kich (wśród nich nie ma jednolitości) w  tym  zakresie.

W yw ody sam ego autora naśw ietlają  om aw ianą problem atykę w szech
stronnie i zarazem przystępnie. W prostym  układzie przedstaw ia on  najpierw  
defin icję ekonom ii i jej rodzaje, następnie om aw ia jej cel; w arunki, jakie 
należy zachow ać przy jej stosowaniu; okres kiedy można jej używ ać i do
puszczalne granice; kryteria praw dziw ej w  odróżnieniu od fa łszyw ej eko
nomii; różnice m iędzy pojęciam i pokrew nym i takim i, jak w yrozum iałość, od
pust, przyw ilej, dyspensa; kom petencję w ładzy w  jej stosow aniu  i zakres 
zagadnień (np. nie w  stosunku do dogm atów, — nie ze szkodą dla w iernych, —  
w obec tych, którzy są w  K ościele, a nie poza nim). Ostatni rozdział zajm uje 
się aktualną problem atyką ekonom ii w  odniesieniu do sakram entów , kultu  
i n iektórych spraw  dotyczących adm inistracji kościelnej. W yw ody sw oje 
przedstaw ia autor w  kontekście historycznym , popiera orzeczeniam i soborów, 
synodów , rozporządzeniam i w ładzy kościelnej, powagą teologów , zw łaszcza  
ojców  Kościoła.

Przy tej okazji odnotować m ożna dość interesujące zjaw isko. O ile przed
tem  na Zachodzie w  publikacjach na tem at praw osław ia, zw łaszcza jego du
chow ości, dom inowała problem atyka praw osław ia rosyjskiego i często opra
cow yw ali ją autorzy z kręgu rosyjskiego, o tyle w  ostatnim  czasie zaczynają  
pojaw iać się publikacje teologów  greckich. Św iadczyć to m oże zarówno o po
szerzeniu dialogu m iędzyw yznaniow ego, jak i o ożyw ieniu greckiego ośrodka 
teologicznego.

R easum ując należy uznać tę książkę za pozycję, która służy w zajem nem u  
poznaniu, a co za tym  idzie i zbliżeniu chrześcijan.

Ks. Jan P ryszm on t,  W arszaw a


